
Pierwszy kocioł
Siłowni II 

w Jaworznie
— rozpalony

W dniu 20 bm. na tere­
nie budowy Siłowni II w 
Jaworznie na 2 tygodnie 
przed planowanym termi­
nem przystąpiono do rozpa­
lenia paleniska pierwszego 
kotła. Dzień \ten stał się 
sprawdzianem wielomie­
sięcznych wysiłków budow­
niczych tego obiektu.

Zapewnić światu pokój!

Przekazanie rządom 5 wielkich mocarstw 
Apelu Kongresu Narodów w

WIEDEŃ (PAP)
Dnia 17 marca br. wieczorem odbyło się w Wiedniu 

końcowe posiedzenie komisji Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju, której polecono podać do wiadomości rządów 
i narodów Apel Kongresu do rządów pięciu mocarstw i po­
czynić kroki dla wcielenia go w życie.

szają jeszcze bardziej donio-W skład komisji wchodzą: 
Izabelle Blume (Belgia), ge­
nerał Buxbaum (Brazylia), 
Pierre Cot (Francja), Miko­
łaj Tichonow oraz Ilia Eren­
burg (ZSRR), pastor Endi- 
cott (Kanada), Yves Farge 
(Francja), Monika Felton 
(Anglia), pastor Forback 
(Norwegia), Iwaszkiewicz 
(Polska), generał Jara (Mek 
syk), Fryderyk Joliot - Curie 
(Francja), Gorę Hani (Japo­
nia), Czeng Szeng-ju (Chi­
ny), Seza Nabrawi (Egipt), 
Piętro Nenni (Włochy) i in­
ni.

Posiedzenie zagaił przewód 
niczący światowej Rady Po­
koju prof. Fryderyk Joliot- 
Curie. Podkreślił on, że A- 
pel Kongresu Narodów w O- 
hronie Pokoju do rządów 5 
wielkich mocarstw znalazł 
gorący oddźwięk w szerokich 
masach ludowych całego 
świata. Ponosimy więc — po­
wiedział Joliot-Curie — wiel­
ką odpowiedzialność wobec 
wielu milionów ludzi pragną 
cych pokoju. Mus i my uczynić 
wszystko, by wcielić w życie 
Apel Kongresu o zawarcie 
paktu pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami i 
przez to zapewnić światu po­
kój.

Komisja uchwaliła jedno­
myślnie odezwę do opinii pu­
blicznej.

ODEZWA
Komisji Kongresu Narodów

Zgodnie z powierzoną nam 
misją — głosi odezwa — 
przekazaliśmy dnia 17 marca 
1953 roku rządom pięciu wiel 
kich mocarstw Apel Kongre­
su Narodów w Obronie Po­
koju, zaproponowaliśmy im 
podjęcie rokowań w celu za­
warcia paktu pokoju.

Zmiany w sytuacji między­
narodowej jakie zaszły od 
czasu Kongresu Wiedeńskie­
go z grudnia 1952 roku, zwięk

Powrót delegacji polskiej
z pogrzebu
Mementa Gctfwalda

WARSZAWA (PAP)
Dnia 20 marca br. powró­

ciła z Pragi z Przewodniczą­
cym Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Prezesem Rady 
Ministrów Bolesławem Bieru­
tem na czele delegacja polska, 
która uczestniczyła w pogrze­
bie Prezydenta Republiki Cze­
chosłowackiej, Przewodniczą­
cego Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji Klementa Gottwalda.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję witali: członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, człon 
kowie Rady Państwa i Rządu, 
przedstawiciele Wojska P®1- 
skiego z wiceprezesem Rady 
Ministrów Marszałkiem Polski 
Konstantym Rokossowskim na 
czele, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw politycz 
nych, związków zawodowych 
i organizacji społecznych.

Obecny był chargś d‘affal- 
res a. i. Republiki Czechosło­
wackiej w Warszawie dr Jan 
Jersak w otoczeniu członków 
ambasady.
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Młodzież całego świata obchodzi swój tydzień — Swiato* 
wy Tydzień Młodzieży. Będzie on przeglądem dorobku mło­
dzieży i świadectwem wzrostu postępowej myśli, która 
łączy przyjacielskim węzłem młodych całego świata — bez

względu na szerokość geograficzną i kolor skóry

słośc tego apelu. Wszędzie, 
zarówno w Europie jak i w 
Azji, groźba wojny wzmogła 
się, stała się jeszcze bardziej 
wyrazista. Kwestionując nie­
które porozumienia zawarte 
podczas wojny i po wojnie, 
zachęca się przez to siły od­
wetu mogące rozpętać agre­
sję. W świetle tych zmian na­
rody zdają sobie sprawę, że 
nie można uregulować roz­
bieżności za pomocą siły lub 
zastraszania, występują one 
przeciw tym metodom coraz 
bardziej stanowczo i żądają 
wkroczenia na drogę roko­
wań, dzięki którym można, 
będzie doprowadzić do zawa^ 
cia paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocar-\ 
stwami.

W toku tych rokowań i w 
wyniku zawarcia paktu po­
koju uregulowane być mogą 
wszystkie obecne problemy. 
Pakt ten przywróci Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych jej znaczenie i w ten 
sposób działalność ONZ gwa­
rantować będzie bezpieczeń­
stwo wszystkich narodów.

Pragnąc wykonać to zada­
nie uznaliśmy za konieczne 
zwrócenie się nie tylko do 
rządów pięciu wielkich mo­

Pierwszy dzień gotowości 
do kampanii siewnej

Drobne niedociągnięcia i braki
Zgodnie z uchwałą Rządu, 

20 121 marca zostały wyzna­
czone w naszym województwie 
dni gotowości do wiosennej 
kampanii siewnej. Ogólnie 
rzecz biorąc przebieg przygo­
towań był w tym roku znacz­
nie sprawniejszy niż w latach 
ubiegłych. Całe nasze rolnic­
two, wszystkie instytucje i or­
ganizacje z nim współpracu­
jące oraz odpowiedzialne za 
stan przygotowań terenowe 
rady narodowe zdały egzamin.

Przejeżdżając przez kilka 
powiatów widzieliśmy na 
polach PGR, spółdzielczych 
i chłopskich ożywiony 
ruch. Orki pod zboża jare zo­
stały wszędzie zakończone z 
wyjątkiem terenów zalewo­
wych w dolinie Warty. GOM- 
owskte siewniki i POM-owskie 
brygady traktorowe zostały 
Już porozstawiane po groma­
dach i spółdzielniach produk­
cyjnych.

W myśl przysłowia ludowe­
go, że dzień wiosenny liczy 
się za rok, traktorzyści wielu 
PGR-ów pracowali na „Żeto­
nach" przez całą noc z czwart­
ku na piątek i z piątku na so­
botę, aby w ciągu tych dni i 
w poniedziałek mogły wyru­
szyć siewniki. Brygada połowa 
PGR Dopiewo zasiała już w 
piątek 8 ha grochu, resztę za- 
sieje w ,o'„o‘.{. W poniedzia­
łek zaś pójdzie w kolejności 
do ziemi łubin, potem mieszan­
ki motylkowych, owies 1 psze­
nica jara.

W pierwszym dntn ffftowo- 
ści stwierdzano kilka drob­
nych zaniedbań i niedociąg­

W
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carstw, lecz i do wszystkich 
innych rządów. Zwracając u- 
wagę na ich odpowiedzial­
ność wobec swoich narodów 
i na ich obowiązek wobec 
ludzkości proponujemy im, 
by poparły naszą akcję.

Gdyby rządy udzieliły spra­
wie pokoju" takiegoż popar­
cia, jakie uważają za, koniecz 
ne, gdy chodzi o sprawę 
przygotowania wojny, byłoby 
to o wiele cenniejsze. Ale od­
powiedzialność za swe losy 
ponoszą przede wszystkim 
same narody. Jeżeli obecne 
pokolenie chce uniknąć prze 
kleństwa ze strony następ­
nych pokoleń, musi ono być 
wystarczająco silne, by zmie­
nić bieg wydarzeń i obłęd­

Wbrew woli narodu Adenauer przeforsował w Bundestagu
ratyfikacje układów wojennych

Nowy akt pogwałcenia konstytucji Niemiec zachodnich
Jak już podaliśmy, Bun­

destag w Bonn ratyfikował 
w trzecim czytaniu separa­
tystyczny „układ ogólny“ 
oraz układ w sprawie „armii 
europejskiej".

Przebieg debaty był nastę­
pujący:

— Wniosek rządowy o ra­
tyfikację układów wojennych 
uzasadniał szef reżimu bonn-

nięć. Oto PZGS w Śremie nie 
nadesłał jeszcze do Kórnika 
kwalifikowanego owsa na plan 
tacje kontraktowane, mimo, 
że Zarząd Gminnej Spółdziel­
ni od dwóch tygodni monituje 
listownie i telefoniczne. Nie­
dbalstwo jest tym wyraźniej­
sze, że owies leży w śremskich 
magazynach.

Źle zorganizowane są w 
niektórych gromadach plany 
pomocy sąsiedzkiej, a jeszcze 
gorzej kontrolowane ich wy­
konanie. W gromadzie Cżmoń, 
gmina Kórnik — Alfons Rogo­
wy zobowiązany do pomocy 
małorolnemu Józefowi Wol­
skiemu, nie zrobił jeszcze nic, 
mimo że na swoim polu pra­
cuje już od kilku dni. Sołtys 
gromady Swiączyn, gmina 
Książ — Wincenty Koch nie 
opracował planu pomocy są­
siedzkiej w ogóle, a Prezy­
dium GRN też nie dopilnowało 
tej sprawy. W rezultacie ma­
łorolni w tej gromadzie — 
Wiktoria Konstantynowicz, Ma 
ria Bukiewicz, Antonina Sob- 
kowlak, Jan Mikołajczak i 
Maria Janicka zdani zostali na 
łaskę i niełaskę rolników po­
siadających konie. Uzyskują 
pomoc za wysoki, lichwiarski 
odrobek. Podobne przykłady 
lekceważenia pomocy sąsiedz­
kiej stwierdziliśmy także w 
gromadach Kołacln, Radoszko- 
wo i Włośclejewice w gminie 
Książ. Przeprowadzona kon­
trola spowoduje niewątpliwie 

^aprawienie tych niedociąg-

O Hnych, zauważonych- 
przez nas niedociągnięciach' 
napiszemy osobno, (wł)

nym przygotowaniom do woj­
ny przeciwstawić rozsądne 
drogi rokowań nakreślone 
przez Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju. świadomi 
swej odpowiedzialności męż­
czyźni i kobiety, bez względu 
na tp gdzie się znajdują, do 
jakich warstw społeczeństwa 
należą, w jakich organiza­
cjach pracują, powinni połą­
czyć swe wysiłki, aby zmu­
sić rządy do odpowiedzi na 
Apel Kongresu Narodów.

Pakt pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami 
wywrzeć może decyduj ący 
wpływ na losy ludzkości i 
stać się niezłomnym murem, 
pod którego ochroną róść 
będą dzieci na całym świecie.

skiego Adenauer. Punktem 
wyjścia wywodów Adenauera 
były gołosłowne, oszczercze 
ataki na Związek Radziecki. 
Mówca większą część swego 
wystąpienia poświęcił próbie 
wykazania, że Niemcom za­
chodnim zagraża rzekomo 
niebezpieczeństwo ze strony 
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. A- 
denauer usiłował przekonać 
swych słuchaczy, że „jedy­
nym wyjściem z sytuacji" 
jest ratyfikacja układów wo­
jennych, zmierzających do u* 
trwalenia rozbicia Niemiec i 
do przekształcenia Trizonii w 
bazę agresji. Adenauer pod­
kreślił przy tym, że działa w 
ścisłym porozumieniu z Wa­
szyngtonem. Powołał się on 
kilkakrotnie na wypowiedzi 
sekretarza stanu Dullesa,

W imieniu „opozycji" prze­
mawiał prawicowy przywód­
ca SPD, Ollenhauer. Wystą­
pienie jego cechował wyjąt­
kowy cynizm. Mówca wypo­
wiedział się za „szeroką remi- 
litaryzacją Niemiec zachod­
nich". żądał on „równych 
praw dla Niemiec zachod­
nich", stwierdzając, że oma­
wiane układy — jego zda­
niem— nie dają Trizonii peł­
nych możliwości rozbudowy 
sił zbrojnych.

Istotne cele układów wo­
jennych oraz obłudę Ollen- 
hauera ujawnił w swym 
przemówieniu Max • Rei­
mann, przewodniczący Ko­
munistycznej Partii Nie­
miec (KPD). Oświadczył 
on m. in. co następuje:
— Rząd Adenauera, na po­

lecenie USA, zmusza Bun­
destag do podjęcia decyzji, 
która zagraża egzystencji na­
rodu niemieckiego i pokojo­
wi w Europie. Ratyfikacja 
układów wojennych ma unie 
możliwie porozumienie mię­
dzynarodowe w sprawie poko 
jowego zjednoczenia Niemiec. 
Ratyfikacja tych układów o- 
znacza pogłębienie rozbicia 
Niemiec, odebrania ludności 
zachodnio-niemieckiej jej e- 
lementarnych praw. Adena­
uer zmierza do wprowadze­
nia dyktatury wojskowej w 
Niemczech zachodnibh.

Przytłaczająca większość 
narodu niemieckiego — po­
wiedział dalej Max Reimann 
— wypowiada się przeciwko 
omawianym układom wojen­

Na zawsze zachowamy w pamięci 
postać niezłomnego bojownika

o prawa ładu Czechosłowacji 
o pokój i socjalizm

WARSZAWA (PAP)
W dniu pogrzebu Wodza 

ludowej Czechosłowacji Kle­
menta Gottwalda społeczeń­
stwo polskie na licznych zg"o 
madzeniach żałobnych dało wy 
raz uczuciom głębokiego bólu 
z powodu straty jaka dotknę­
ła naród czechosłowacki a je-

nym. Przeszło 15 milionów 
Niemców w Niemczech za­
chodnich, mimo terroru, bra­
ło udział w referendum lu­
dowym i głosowało za zawar­
ciem traktatu pokojowego i 
przeciwko układom wojen­
nym.

Naród niemiecki nie uzna 
ratyfikacji układów z, Bonn i 
Paryża. Układy te nic obowią 
zują narodu niemieckiego 
zarówno z punktu widzenia 
politycznego, moralnego jak 
i prawnego. Treść tych ukła­
dów stanowi oczywiste po­
gwałcenie konstytucji Nie­
miec zachodnich.

Bundestag, ratyfikując ukła­
dy wojenne — powiedział dalej 
Max Reimann — zdemaskuje 
się ostatecznie wobec narodu, 
jako przeciwnik jedności i 
wolności Niemiec.
- Dyskusja w Bundestagu to­
czyła się w atmosferze terroru, 
rozpętanego przez reżim Ade­
nauera i amerykańskie władze 
okupacyjne na terenie Nie­
miec zachodnich. Policja prze­
prowadziła liczne aresztowa­
nia wśród patriotów niemiec­
kich, którzy wystąpili przeciw­
ko układom wojennym. Nawet 
w gmachu Bundestagu aresz­
towano kilka osób, które wy­
raziły się krytycznie o ukła­
dach z Bonn i Paryża.

Po ośmiogodzinnej debacie 
odbyło się głosowanie, w wy­
niku którego separatystyczny 
„układ ogólny" przyjęty zo­
stał większością 226 głosów 
przeciwko 164 przy 2 wstrzy­
mujących się od głosowania. 
Za układem głosowały partie 
należące do koalicji rządowej 
oraz partia bawarska. Przeciw 
ko układowi głosowali deputo­
wani socjaldemokratyczni, ko­
munistyczni, deputowani z par 
tii Centrum oraz kilku nieza­
leżnych.

Układ w sprawie „europej­
skiej wspólnoty obronnej" 
przyjęty został większościtą 
224 głosów przeciwko 165, 
przy 2 wstrzymujących się od 
głosowania.

Układy wojenne z Bonn i 
Paryża wejdą w życie po apro 
bacie Bundesratu (izba wyż­
sza parlamentu bonnskiegoj.

W czasie debaty odbyły się
— jak już podawaliśmy — w 
Bonn i w wielu innych mia­
stach Niemiec zachodnich po­
tężne demonstracje -ludności I
przeciwko układom wojennym.! Gottwalda.

dnocześnie zadokumentowało 
swą wolę zacieśnienia brat­
nich szeregów we wspólnej 
walce o realizację wielkich sta 
linowskich idei.

M. in. w wypełnionej po 
brzegi sali Wojewódzkiego Do 
mu Kultury w Koszalinie ze­
brani na zgromadzeniu żałob­
nym przedstawiciele społeczeń 
stwa Pomorza zachodniego 
wystosowali na ręce ambasa­
dora Republiki Czechosłowac­
kiej depeszę kondolencyjną, w 
której czytamy:

„Społeczeństwo Koszalina 
pamięta słowa Towarzysza 
Gottwalda wypowiedziane w 
chwili podpisania układu mię­
dzy Polską a Czechosłowacją, 
że układ o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej 
przypieczętuje na wieczne cza 
sy sojusz i przyjaźń narodów 
Rzeczypospolitej Polskiej i Re 
publiki Czechosłowackiej.

Do ambasady Republiki Cze 
chosłowackiej w Warszawie w 
dalszym ciągu nadchodzą z ca 
lego kraju depesze i pisma kon 
dolency.jne z wyrazami współ­
czucia z powodu zgonu Prze­
wodniczącego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i Prezy­
denta Republiki.

Trumna ze zwłokami

Klementa Gottwalda 
spoczęła w Muzeum 
Wyzwolenia Narodowego

PRAGA (PAP)
Dnia 19 marca naród cze­

chosłowacki pożegnał swego 
wodza i nauczyciela, Prezy­
denta Republiki Czechosło­
wackiej i Przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji — Klementa 
Gottwalda.

Trumna ze zwłokami Kle­
menta Gottwalda spoczęła w 
Pomniku — Muzeum Wyzwo 
lenia, Narodowego na górze 
Vitkov.

Gdy pochód żałobny zbliżył 
się do gmachu Pomnika — 
Muzeum, trumnę ze zwłoka­
mi Zmarłego zdjęli z lawety 
generałowie. Po raz ostatni 
pochyliły się przed zmarłym 
wodzem naczelnym czechosło 
wackich sił zbrojnych sztan­
dary bojowe. Trumna zosta- 
je wniesiona do wnętrza Pcm 
nika — Muzeum.

W ciszy żałobnej rozlega 
się melodia poematu symfo­
nicznego „Tabor" Smetany. 
Następnie przy dźwiękach 
„Międzynarodówki" trumnę 
Klementa Gottwalda powoli 
przysłania ciemno-purpurowa 
kotara. Grzmią salwy arty­
leryjskie — ostatni salut na 
cześć wybitnego bojownika 
międzynarodowego ruchu ro.- 
botniczego, troskliwego, mą­
drego ojca i wodza narodów 
Czechosłowacji — Klementa
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Młodzież walczy o pokoi
Demokratyczna młodzież 

wszystkich krajów świata ob­
chodzi w dniach od 21—28 
marca uroczyście światowy 
Tydzień Młodzieży. Tydzień 
ten jest corocznie wielką, 
potężną manifestacją 'mło­
dzieży w walce o pokój, wol­
ność i postęp.

W. tym roku w czasie trwa 
tnia światowego Tygodnia 
Młodzieży odbywa, się w 
Wiedniu Międzynarodowa 
Konferencja w Obronie Praw 
Młodzieży. Inicjatywa zwło-
łania konferencji wyszła od palnie, fabryki t huty, szkoły
młodych robotników holen­
derskich Amsterdamu, nie­
ludzko wyzyskiwanych przez 
fabrykantów. Zwrócili się o- 
snf z apelem do wszystkich or 
ganizacji międzynarodowych 
proponując zorganizowanie 
szerokiej międzynarodowej 
dyskusji na temat praw mło­
dzieży.

Apel młodych Holendrów7 
poparła młodzież krajów ka­
pitalistycznych wzmożonym 
wysiłkiem walki o swe słusz­
ne prawa. Wysuwając swe żą 
dania młodzież organizuje 
strajki, które niejednokrot­
nie kończą się aresztowania­
mi najlepszych bojowmików, 
jak np. jednego z przywód­
ców młodzieży meksykań­
skiej. — Mario Hectora Rive* 
re. czy przywódców młodzie­
ży francuskiej Guy Ducolo- 
ne, Paula Laurent i Louiza 
Baiłlot.

W krajach kapitalistycz­
nych rosnące bezrobocie sta­
wia przed młodzieżą widmo 
nędzy i głodu. Tą część mło­
dzieży, która ma szczęście pra 
cować. pozostaje bez pomocy 
lekarskiej, bez urlopów, bez 
możliwości rozwoju i awan­
su.

Młodzież krajów kapitali­
stycznych rczum; e coraz wy­
raźniej, że przyczyna jej złe­
go życia jest imperializm, 
podżegający coraz wyraźniej 
do nowej wojny. Polityka 
wojny prowadzona przez kra 
je kapitalistyczne doprowa­
dza do coraz większego ob­
cinania budżetów przezna­
czonych na kulturę, oświatę 
i inne potrzeby społeczne.

I
Czerwone zwidy...

Nowojorska gazeta „Daily 
Mirror" zamieściła następu­
jącą „straszną" wiadomość:

„Gdy oncgdaj pewien prze­
chodzień spostrzegł, że na 
Easl River płynie łódka z 
dwoma ludźmi, którzy wie­
wają czerwoną flagą, zaalar­
mował niezwłocznie policję. 
Cztery samochody policjan­
tów oraz policja wodna we­
szły w akcję... Okazało się. że 
owi dwaj osobnicy na łodzi 
należą do pracowników fa­
bryki CoaoEdatcd Edison 
Ponieważ do owych zakła­
dów przyłączano nowy kabel 
telefoniczny między' Bronx a 
North Brothers Island, więc 
wspomniani robotnicy udzie­
lali za pomocą czerwonej 
flagi sygnałów kierunkowych 
dla techników zatrudnionych 
na brzegu.

Drugą niemniej „straszną 
wiadomość" przytoczył kali­
fornijski dziennik „Los An­
geles Examiner":

„Czerwone ślady w biblii. 
Ostatnio coraz liczniejsze do­
chodziły głosy, że wielu spo­
śród tłumaczy zatrudnionych 
przy nowym przekładzie bi­
blii posiada komunistyczną 
przeszłość. Zjazd 700 przed­
stawicieli kościoła „Pentaco- 
stal" (jedna z wielu sekt a- 
merykańskichl. odmówił na 
skutek tego aprobaty nowo­
wydanemu tłumaczeniu biblii. 
Postanowiono w konkluzji po­
wołać specjalną komisję, któ­
ra ma się zająć zbadaniem 
przeszłości podejrzanych tłu­
maczy".

Wyda.ie się. że przy wnikli­
wym przeanalizowaniu całej 
sprawy mogłoby się okazać, 
że nie tylko owi tłumacze są 
niebezpieczni. Podobno osła­
wiona komisja dla badania 
działalności antyamerykań- 
skicj drapie się w głowę, co 
począć z przykazaniem „Nie 
zabijaj!" Tym więcej, że pe­
wien kongresm3n stwierdził 
autorytatywnie, jakoby owe 
przykazanie swym ostrzem 
skierowane było przeciw ide­
ologii waszyngtońsko - atlan­
tyckiej...

OMEGA

Ta antynarodowa i anty- 
ludzka polityka spotyka się 
z twardym oporem, młodzie­
ży, która wzmaga coraz bar­
dziej walkę o swe prawa. 
Przykładem i zagrzewającym 
wzorem w tej walce jest ra­
dosne życie dziewcząt i chłop 
ców w Kraju Rad, krajów de­
mokracji ludowej, życie mło­
dzieży naszego kraju.

Młodzież Polski Ludowej 
nie zna bezrobocia. Czekają 
na nią wielkie budowie soc­
jalizmu. Czekają na nią ko-

zawodowe i wyższe uczelnie. 
Państwo i Partią określiły wy 
raźnie relę młodzieży w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Młodzież traktowana jest 
jako podstawa naszego pań­
stwa, główna siła naszego roz 
wroju gospodarczego i poli­
tyczno- społecznego.

Młodzież polska, codzienną 
wytrwałą pracą dla Ojczyzny 
umacnia walkę młodzieży ca 
lego świata o wolność i spra­
wiedliwy pokój. — Szeroką

Siew krzyżowy podnosi piony
O wyższości siewu krzyżo­

wego spółdzielcy Toniszewa 
przekonali się przy omłotach. 
1 ha pszenicy sianej krzyżo­
wo dał 29.5 q, gdy 1 ha psze­
nicy sianej tylko podłużnie 
na takiej samej i tak samo 
przygotowanej ziemi przy­
niósł 26 q. A więc o 3,5 q wię 
cej. 1 ha zaś żyta zasianego 
krzyżowe obrodził o 2 q wię­
cej niż zasianego rzędowe. 
Kłosy miały ziarna pełniej­
sze, okazalsze.

To zachęciło spółdzielców 
Toniszewa do szerszego stoso 
wenią siewu krzyżowego. Już 
jesienią zasiali w ten sposób 
3 ha żyta 1 obecnie przygoto­
wują się do takiego samego 
siewu jęczmienia na 1 ha. 
Oprócz Toniszewa 25 spół­
dzielni w pow. wągrowieckim 
postanowiło także stosować 
ten siew u siebie.

Alę nie tylko w powiecie 
wągrpwiecklm przeprowadzo­
no próby z siewem krzyżo­
wym. Zastosowały je 23 inne 
powdaty, osiągając niejedno­
krotnie o wiele wyższe plony, 
bo od 2—15 q ziarna więcej, 
niż przy wysiewie rzędowym. 
I tak: Lech Żurawik z Osie- 
ka Wielkiego (pow. Koło) 
otrzymał o 3,5 q ziarna wię­
cej z siewu krzyżowego, Jó­
zef Susa w Sobótce (pow. O- 
strów) aż o 15.2 q więcej ow­
sa, a Bolesław Jankowski w 
Słupeczce (pow. Koło) o 6 q 
więcej jęczmienia jarego z 1 
ha.

Nowa prowokacja 
reakcyjnego 
rządu dońskiego

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Kopenhagi,

władze duńskie odmówiły wiz 
wjazdowych niektórym człon 
kem Międzynarodowego Zrze 
szenia Prawników - Demo­
kratów, którzy mieli wziąć 
udział w posiedzeniu rady te 
go zrzeszenia.

W związku z powyższym 
Międzynarodowe Zrzeszenie 
Prawników-Demokratów opu 
blikowało komunikat, podpi”

I sany przez D. N. Fritta i wy- 
! rażający ostry protest w7obec 
I duńskiego ministra sprawi ed 
i liwości. Komunikat stwier- 
i dza również, że w7obec anty- 
I demokratycznego postępowa- 
i nia władz duńskich, Rada 
Międzynarodowego Zrzesze­
nia Prawników-Demokratów 
zbierze się nie w Danii, lecz 
w innym kraju.

Dom Wojska Polskiego
czci świetlaną panięć 
JÓZEFA STALINA

Czcząc pamięć ukochanego 
Wodza i Nauczyciela mas pra­
cujących całego świata Dom 
Wojska Polskiego zorganizo­
wał w swych klubach wysta­
wy dzieł Józefa Stalina oraz 
wystawy obrazujące stalinow­
skie budowle komunizmu i wy 
stawy o Armii Radzieckiej.

W klubach Domu Wojska 
Polskiego wystawiono plansze 
ze zdjęciami z uroczystości ża­
łobnych w Moskwie l w War­
szawie.

falą przebiega w naszym wo­
jewództwie zaciąg pionierski 
na najtrudniejsze posterunki 
socjalizmu. Ponad 100 na­
szych kolegów stanęło do 
pracy w kopalniach śląskich, 
przeszło 150 zaciągnęło pio­
nierskie warty w przemyśle 
metalowym. — Jesteśmy z 
nich dumni. Gorący jest en­
tuzjazm pracy naszej dziel­
nej młodzieży, realizującej w7 
codziennym trudzie wspania­
ły program Frontu Narodo­
wego.

„Rośniemy w szczęściu i 
radości dla Ludowej Ojczyz­
ny" — mówią setki dzieci, u- 
czestntczących w szkolnych 
zespołach artystycznych, któ 
rych około 1000 istnieje na 
terenie naszego województwa. 
Dziesiątki wielkopolskich, 
młodzieżowych zespołów ar­
tystycznych przygotowuje się 
do eliminacji w związiku z 
IV Swiaipwym Zlotem Mło­
dzieży i Studentów, który od­
będzie się w sierpniu w Bu­
kareszcie.

W tej chwili rozpoczyna 
się wiosenna batalią o tego­
roczny jak najlepszy urodzaj 
Aby go osiągnąć, każda spół­
dzielnią produkcyjna, każde 
gospodarstwo stosować będzie 
najnowsze zdobycze agro- 
techniki. Sądzimy, że siewu 
krzyżowego nie pominą.

Władze brytyjskie w Niemczech zachodnich 
usiłują zrzucić z siebie odpowiedzialność 

za pogwałcenie przez angielskich lotników 
granicy powietrznej NRD

Pismo gen. Czujkowa do brytyjskiego wysokiego komisarza 
w Niemczech zachodnich

BERLIN (PAP)
Dnia 14 marca br. brytyjski 

wysoki komisarz/ w Niemczech 
zachodnich Kirkpatrick przesiał 
do naczelnego dowódcy radziec­
kich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech, generała Armii Czuj­
kowa, pismo zawierające pro­
test w związku z tym, jakoby 
dnia 12 marca br. samolot bry­
tyjski był przedmiotem „niebez­
piecznego pozorowanego ataku" 
ze strony 2 samolotów radziec­
kich nad miastem Kassel i jako­
by w tym samym dniu inny sa­
molot angielski zdążający z Mo­
nachium do Berlina „był przed­
miotem szeregu niebezpiecznych 
pozorowanych ataków" ze stro­
ny samolotów radzieckich.

Generał Armii Czujkow otrzy­
ma! również analogiczne pisma 
od wysokich komisarzy USA i 
Francji w Niemczech zachod­
nich.

Dnia 18 marca generał Armii 
Czujkow wystosował do an­
gielskiego wysokiego komisa­
rza w Niemczech zachodnich 
Kirkpatrlcka następujące pis­
mo:

„W związku z pismem Pana 
z dnia 14 marca br. uważam 
za konieczne zwrócić Pańską 
uwagę, że przedstawia ono 
fakty w sposób niewłaściwy. 
Rzeczywisty stan rzeczy, jeśli 
chodzi o przelot wspomnia­
nych w tym piśmie samolotów 
angielskich, był następujący:

Dnia 12 marca br. prócz wy­
mienionego w moim piśmie te­
goż dnia bombowca angielskie­
go, który wtargnął do obszaru 
powietrznego NRD, spostrzeżo­
no jeszcze dwa samoloty angiel­
skie, które naruszyły reguły 
przelotów nad terytorium Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, a mianowicie:

1) O godzinie 13 min. 23 czasu 
berlińskiego samolot angielski 
typu „York" opuścił w rejonie 
Goty granice południowego ko­
rytarza powietrznego ustalone­
go na mocy porozumienia mie­
dzy ZSRR. Wielką Brytanią, 
USA i Francją, lecąc w kierun­
ku miasta Weimar. W rejonie 
na północny zachód od Erfurtu 
samolot angielski naruszy! gra­
nicą wspomnianego korytarza 
powietrznego i oddalił się o 15 
km od tej granicy. Gdy samo­

Wiemy, że naszą szczęśliwą 
młodość zawdzięczamy spra­
wiedliwemu ustrojowi, który 
pod przewodnictwem ukocha 
nego Bolesława Bieruta bu­
dujemy w naszym kraju, 
który możemy realizować 
dzięki zwycięstwu Armii Ra­
dzieckiej nad hitleryzmem, 
dzięki codziennej pomocy 1 
opiece, jaką nam daje Kraj 
Rad w budownictwie nowej 
socjalistycznej Ojczyzny.

Głębokim bólem dotknęła 
nas śmierć Wodza narodów 
radzieckich, Nauczyciela ludz 
kości, Przyjaciela młodzieży 
—■ Józefa Stalina. Pamięć o 
Nim, tak nam drogim i bli­
skim człowieku, będzie wiecz­
nie wykuwana w szybszym bi­
ciu młotów naszych fabryk, 
w ziarnie siewnym rzuconym 
ną glebę spółdzielczą. Swą 
boleść młodzież naszego wo­
jewództwa przekuła w czyn, 
podejmując z Imieniem Sta­
lina na ustach zobowiązania 
produkcyjne na ogólną sumę 
dwa i pół miliona złotych. 
2.000 ZMP-owców wstąpiło w 
szeregi Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. 4.300 
dziewcząt i chłopców wstąpi­
ło w szeregi ZMP.

światowy Tydzień Młodzie­
ży rozpoczynamy przeświad­
czeniem, że najtrwalszym 1 
najwspanialszym pomnikiem 
dla Józefą Stalina będzie na 
sza dalsza walka o pełne 
zwycięstwo idei pokoju i soc­
jalizmu na całym świecie.

lot ten został ostrzeżony przez 
radzieckie samoloty patrolowe 
za pomocą ogólnie przyjętych 
sygnałów, wrócił on do ustalo­
nego korytarza powietrznego.

2) O godz. 17 min. 45 według 
czasu berlińskiego inny samolot 
angielski typu „Viking" również 
naruszył granice południowego 
korytarza powietrznego w rejo­
nie osiedla Sommerd i leciał 
poza korytarzem trasą Sommerd 
—Naumburg—Lipsk długości 150 
kilometrów.

Po otrzymaniu zwykłych syg­
nałów ostrzegawczych od ra­
dzieckich samolotów patrolo­
wych samolot angielski wrócił 
do ustalonego korytarza po­
wietrznego w rejonie Dessau.

Z uwagi na powyższe nie mo­
gą przyjąć Pańskiego protestu, 
jest on bowiem oparty na da­
nych, które nie odpowiadają

Po nowe rozkazy I dolary
pojadą ministrowie Francji do Waszyngtonu

PARYŻ (PAP)
Francuska prasa burżua- 

zyjna jest wyraźnie niezado­
wolona z powodu projekto-

Rosną szeregi TPP-R
Idea przyjaźni polsko-radziec­

kiej przenika do coraz szerszych 
rzesz społeczeństwa wielkopol­
skiego. Szczególnie duży rozwój 
organizacyjny Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej przypada 
na ostatnie dwa tygodnie, w któ 
rych masowo zaczęli wstępować 
w szeregi Towarzystwa przede 
wszystkim chłopi wielkopolscy.

W powiecie krotoszyńskim zor 
ganizowano ostatnio 73 ko’a 
TPP-R, w powiecie obornickim 
71 kół, a w pow. leszczyńskim 
powstały 53 koła Towarzystwa.

Dobrymi wynikami poszczycić 
się może powiat gostyński, w 
którym powstało ostatnio 38 kół 
gromadzkich z liczbą 960 człon­
ków.

W pracy . nad pognębieniem 
przyjaźni do Związku Radziec­
kiego wyróżnił się aktywista 
ZSCh Ludwik Kubelski, który 
dopomógł na terenie gminy Mo- 
chy, pow. wolsztyński do zorga­
nizowania czterech kół TPP-R.

Ogółem powstało ostatnio na 
terenie naszego województwa 
656 kół TPP-R z ilością 10 tysię­
cy członków. (AZ)

Ża kordonem policji 
— wbrew narodowi
„Gdy kanclerz Adenauer 

przemawiał w Bundestagu, 
2500 policjantów walczyło 
z tysiącami demonstran­
tów, protestujących prze­
ciwko remilitaryzacji. Po 
raz pierwszy od czasu u- 
tworzenia zachodnio - nie­
mieckiego rządu, policja o- 
toczyła gmach parlamentu 
drutem kolczastym i użyła 
specjalnych miotaczy wo­
dy, ścinających z nóg czło­
wieka z odległości 100 yar­
dów... Wielu demonstran­
tów7 zostało „przewiezio­
nych do szpitala".

Amerykańska agencja 
(„United Press*')

„Budynek zachodnlo-nie- 
mieckiego parlamentu wy­
glądał zupełnie jak oblężo­
ną forteca... Starcia miały 
miejsce w odległości 400 
metrów od gmachu parla­
mentu".

Brytyjska Agencja Reutera 
Dla każdego, kto śledzi

Krakowskie obserwatorium 
astronomiczne
zanotowało
trzęsienie ziemi

KRAKÓW (PAP) 
Krakowskie obserwatorium

astronomiczne zanotowało 18 
marca br. silne trzęsienie 
ziemi. Ognisko tego trzęsie­
nia, którego początek nastą­
pił o godz. 18.44 znajdowało 
się w odległości ok. 1300 km 
Ruchy ziem} notował sejsmo­
graf około godziny.

faktycznemu stanowi rzeczy, nie 
odpowiada zwłaszcza rzeczywi­
stości zawarte w Pańskim piś­
mie twierdzenie jakoby 12 mar­
ca br. dwa samoloty radzieckie 
latały nad miastem Kassel, gdyż 
ustalono ściśle, że samoloty ra­
dzieckie nie dokonywały żad­
nych lotów. Biorąc pod uwagę 
okoliczność, że ostatnio stały się 
częstsze wypadki naruszenia 
przez samoloty angielski* linii 
demarkacyjnej — granicy Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — i bezprawne przeloty 
samolotów angielskich nad tery­
torium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, proszę Pana o 
podjęcie niezbędnych kroków, 
aby samoloty angielskie podczas 
lotów na terytorium Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
ściśle przestrzegały ustalonych 
przepisów.

wanej podróży do Stanów 
Zjednoczonych premiera Re- 
ne Mayer‘a, ministra spraw 
zagranicznych Bidaulfc j in­
nych członków rządu francu­
skiego.

Dzienniki podkreślają, że 
francuska delegacja rządowa 
zamierza ubiegać sh w Wa­
szyngtonie o 800 milionów 
dolarów na kontynuowanie 
wojny w V;etnamie.

Tygodnik „Tribune des Na- 
tions" nazywa projektowaną 
wizytę ministrów francuskich 
szaleństwem i podkreśla, że 
zamierzają oni „sprzedać A- 
merykanom krew i życie wie­
lu francuskich żołnierzy i o- 
ficerów".

Dz^a Syrokomli
w języku rosyjskim

MOSKWA (PAP)
Nakładem Państw, Wydaw­

nictwa Literatury Pięknej 
ZSRR ukazał się w przekła­
dzie na język rosyjski wybór 
dzieł wybitnego polskiego po- 
ety-demokraty XIX w. Ludwi­
ka. Kondratowicza (Władysła­
wa Syrokomli).

bieg wydarzeń międzynaro­
dowych, dziwne jest nie to, 
że Adenauer w dniu 19 mar- 
ca przeforsował w Bundesta­
gu — niższej izbie „parlamen. 
tu" bonnskiego — ratyfika­
cję bonnsko-alianckich ukła 
dów wojennych (tzw. „ukła­
du ogólnego" i układu o tzw. 
„armii europejskiej").

Dziwne, zastanawiające l 
znamienne jest, że Adenauer 
zdołał tę ratyfikację wydrzeć 
własnej, burżuazyjno - nacjo­
nalistycznej większości Bun­
destagu dopiero 19 marca 
1953 r. — tj. w 10 miesięcy 
po podpisaniu obu układów.
I to przy akompaniamencie 
okrzyków „precz z Adenaue- 
rem!“, „Chcemy pokoju!".

Oto, co jest zastanawiające, 
znamienne i brzemienne z 
nauki na przyszłość: właśnie 
fakt, iż mimo cynicznych na­
cisków Waszyngtonu i Waty­
kanu, mimo bujnie na pożyw 
ce dolarowej wzeszłej i nie 
ustającej hecy szowinistycz- 
no- rewizjonistycznej: mimo 
wciągnięcia hitlerowskich ge 
nerałów do propagowania u- 
kładów bonnsko - alianckich, 
mimo brutalnej przemocy a~ 
paratu policyjnego: mimo 
nikczemnej i zdradzieckiej; 
roli socjaldemokracji nie­
mieckiej, „opozycyjnie" gra­
jącej na rękę Adenauerowi 1 
usiłującej rozładować opór 
mas zachodnio - niemieckich 
dwuznacznymi i krętymi de­
klaracjami słownymi — Ade­
nauerowi nie udało się zła­
mać oporu tych mas przeciw 
wojennym układom bonnsko- 
alianckim.

Po przeforsowaniu bonnsko. 
alianckich układów w Bun­
destagu, Adenauer musi jesz 
cze przeforsować je w Bun­
desracie — wyższej izbie „par 
lamentu" bonnskiego — oraz 
w tzw. Trybunale Konstytu­
cyjnym, który winien uznać 
ich „zgodność" z konstytucja, 
„Republiki Federalnej". Ale 
takie drobnostki, jak konsty­
tucja nie stanowią nie do 
przebycia przeszkody dla bur 
żuazyjnych kapłanów .demo­
kracji".

Pirrusowe zwycięstwo A* 
denauera jeszcze bardziej ża- 
węźli splot sprzeczności pary­
sko - bonnskich, tak charak­
terystycznych dla przeci­
wieństw, rozdzierających obóz 
imperialistyczny. Panowie Bi- 
dault i s-ka. świadomi wzra­
stającej niechęci nawet wielu 
kół mieszczańskich wobec u- 
kładu o „armii europejskiej"
— gorączkowo szukali ostat­
nimi czasy sposobów sfabryko 
wania sobie „patriotycznego" 
dziewictwa. Wymyślili tzw.- 
„protokoły dodatkowe". Wy­
siali 'in extremis (w ostatniej 
chwili I w ostatniej rozpaczy)* 
netę do rządu W. Brytanii, 
błagającą (daremnie) o bliższe 
powiązanie się Anglii z „ar­
mią europejską". Ba! W prze­
dedniu debaty w Bundestagu 
Bidault sięgnął po nowy... pas 
cnoty: „europejska wspólnota 
obronna — oświadczył Bidault 
w Komisji Wojskowej Zgrcma 
dzenia Narodowego —napoty­
ka takie sprzeciwy w całym 
kraju, iż sam naród będzie mu 
siał powziąć decyzje w tej 
sprawie." Oznacza to — jedno 

. z dwojga — albo referendum
albo rozwiązanie parlamentu 1 
nowy kryzys rządowy.

Ale Adenauera mało wzru­
szają trudności paryskiego 
partnera — i konkurenta. Ma 
własne. L dlatego szermując 
nacjonalistyczną demagogią, 
Adonauer wyraźnie zapowie­
dział — a Bundestag uchwalił
— nieprzy jmowanie „dodatko 
wych protokołów" panów Bi­
dault i Meyera.

W ten sposób dzień ratyfi­
kowania układów bonnsko - a- 
lianckich przez bonnski Bun­
destag stał się także dniem po 
głębienia sprzeczności między 
Bonn a Paryżem.

Rzeczą narodu francuskie­
go i niemieckiego orhiz wszyst 
kich narodów pokój miłujących 
będzie, aby od tego dnia wzro 
sła jeszcze bardziej i spotęż- 
niała walka przeciw wojennym 
układom spółki Morgan ł 
Krupp, Ridgway i Guderian.

Naród polski, silniejszy niż 
kiedykolwiek spoistością we­
wnętrzną i serdeczniejszym 
niż kiedykolwiek złączony bra 
terstwem z ojczyzną Stalina, 
z potężnym Krajem Rad i z 
całym światowym obozem po­
koju — śledzić będzie czujnie, 
ale i z całym spokojem dalsze 
knowania pp. Adenauera 1 
Eisenhowera.



Dragi akt piłkarskiej premiery
Drugi dzień kalendarzowej 

wiosny zbiegł się tym razem 
z drugim występem piłkarzy 
w wiosenno-letnim sezonie 
bieżącego roku. Grają nastę­
pujące pary: w Radlinie Gór 
nik spotyka się z bytomskim 
Ogniwem. Gospodarze to ze­
spół twardy i ambitny; tym 
walorom przeciwstawi Ogni­
wo lepsze umiejętności tech­
niczne... i wicemistrzowski ty 
tui z ub. roku. Chorzowska 
Unia gcśc; stołeczny CWKS. 
Te zawody należą chyba do 
najciekawszych dnia dzis.ej- 
szego. Aczkolwiek ogólnie ty­
puje się Unię jako zwycięzcę, 
przecież CWKS ze swym moc 
nym atakiem nie stoi na stra 
conej pozycji,

W Poznaniu, oczekujemy 
nieęierpliwie na pojedynek 
„dębieckich bombardierów11 z 
gdańskim; Budowlanymi. Nie 
przesądzajmy wyniku, lecz... 
wierzymy w zwycięstwo Ko­
lejarza.

OpcLsey Budowlani (po 
porażce z warszawską Gwar­
dią) jadą do Krakowa, 
gdzie walczyć będą z Ogni­
wem. Sądzimy, że goście „nie 
dadzą rady11 gospodarzom: 
ich walory i doświadczenie 
mogą się z powodzeniem 
jeszcze przeciwstawić młodo­
ści.

W Krakowie rozegrane zo­
staną dziś pierwsze w no­
wym sezonie derby lokalne. 
Na boisku OWKS-u wystani 
zespół Gwardii.

Wreszcie Warszawa. Zoba­
czy ona swą nową, pierwszo­
ligową drużynę. Gwardię w 
meczu z Budowlanymi z Cho 
rzowa.

Swego rodzaju, „gwoździem 
programu11 będzie mecz dru- 
goligowy łódzkiego Włóknia­
rza z warszawskim Koleja­
rzom.

Leszczyński Kolejarz gra 
w Warszawie ze Spójnią. Nie 
znamy warszawskiego zespo­
łu, ale znamy leszczyniaków' 
Im radzimy raz jeszcze: wię­
cej strzelać.

OWKS gra u siebie (w Byd , 
goszczy) z kielecką Gwardią.! 
Z nią też powinni się wojsko i 
wi uporać. Mniejsze szanse 
na zwycięstwo ma bydgoska 
Gwardia walcząca dziś w So­
snowcu ze Stalą.

Ogniwo tarnowskie, lotne i 
nieustępliwe, powinno w War 
sza wie wygrąć z Lotnikiem; 
podobnie można sądzić o zwy 
cięstwie krakowskiego Włók­
niarza z lubelską Gwardią, 
aczkolwiek mecz odbywa się 
na jej boisku.

Dodajmy do tego jeszcze 
mecz dwóch Górników: by­
tomskiego i wałbrzyskiego, a 
będziemy miel; wszystkie dru 
gckgowe zesooły, które dziś I 
walczą. t. h. n.

—    ~ - •

Nasi korespondenci 
donoszą:

Jedenastka piłkarska LZS 
Daiembówko 'wygrała towa­
rzyskie spotkanie z LZS-em 
Budzyń 6:1

W Świebodzinie miejscowa 
i Gwardia zwyciężyła Spójnię 
: 2:0.
i #
i W trój meczu koszykówki 
mężczyzn, w którym udział 

! wzięli: Stal (Świebodzin) — 
SrLS (Świebodzin) i KS 

i ze Ściborza padły na- 
; stępujące wyniki: SKS — 
Stal 2:1, i SKS — KS 2:0. 
W koszykówce zwyciężył rów 
nież SKS 96:38 z KS-em.

W Krotoszynie pokonał 
WKS — Spójnię (Krotoszyn) 
w piłce nożnej 7:1.

Tenisiści Kolejarza (Kro­
toszyn) wygrali rewanżowy 
mecz z reprezentacją LZS z 
powiatu śremskiego 6:4.

Mistrzostwa łyżwiarskie
juniorów

Na sztucznym lodowisku w Sta 
linognoćłzie rozpoczęły się I mi­
strzostwa Polski w jeździe figu­
rowej juniorów. Ze zgłoszonych 
do mistrzostw ponad 60 zawodni 
czek i zawodników rada trene­
rów dopuściła 24 dziewczęta i 4 
chłopców,. W pierwszym dniu za 
wodów odbywała się jazda obo­
wiązkowa. W konkurencji dziew 
cząt prowadzi Jankowska (Stal) 
przed Wawrzyniak (Stal) i Ma- 
chinek (Bud.). W mistrzostwach 
biorą udział członkowie sekcji 
łyżwiarskich Stali, Budowlanych 

I i Górnika.

Ostatnie godziny
przed turniejem

Zaledwie kilkanaście go­
dzin dziel) nas od chwili o- 
twarcia XXIII indywidual­
nych, bokserskich mistrzostw 
Polski.

Zawodnicy dysponować bę 
dą szatniami urządzonymi 
na balkonie. Na parterze znaj 
duje się biuro kierownictwa 
mistrzostw oraz kabiny tele­
foniczne dla sprawozdawców 
sportowych. Bogate w swej 
treści i efektownie wydane 
programy otrzyma publicz­
ność w pierwszym dniu za­
wodów.

Pracami organizacyjnym; 
kieruje znana b. lekkoatletka
— Białkowska-Józefek. Stale 
ma pełne ręce roboty, mimo 
to zdołaliśmy z nia chwilę 
porozmawiać.

„Pragnę wraz z całym apa­
ratem organizacyjnym — 
mówi Józefek — by po ostat­
nich mistrzostwach Polski, 
oragnizowanych w Poznaniu 
w 1937 roku — tegoroczne 
wypadły jak najokazalej. Nie 
szczędzimy żadnych wysił­
ków, by wielki turniej mi­
strzowski zadowolił wszyst­
kich — publiczność, zawod­
ników i nas organizatorów.

Ważenie 1 badanie lekar­
skie licznej stawki bokser­
skiej odbywać się będzie w 
hotelu „Continental11

Po 5 godzinach 
padfo rozstrzygnięcie 
Tloczyńśki
wyeliminowany z finały 
tenisowych mistrzostw Polski

W piątym dniu zimowych 
mistrzostw tenisowych Polski 
wyłoniono finalistów w grze 
pojedynczej mężczyzn. Są to 
Licis (Stal) i Niestrój (Gór­
nik). Licis spotkał się w pół­
finale z zeszłorocznym mi­
strzem Polski Buchalikiem, 
którego pokonał po zaciętej 
grze 6:8, 6:3, 11:1.3, 8:6, 6:4. 
Spotkanie trwało ponad 5 
godzin.

Zwycięstwo Llcisa było w 
pełni zasłużone. Wytrzymał 
on mecz lepiej kondycyjnie 5 
dysponował bogatszym reper 
tuarem uderzeń.

Niespodziankę sprawił Nie­
strój, zwyciężając Tłoczyń- 
skiego 6:1, 6:4, 6:0.

W półfinale kobiet spotka­
ją się w sobotę: Jędrzejow­
ska — Piątkowa i Rudówska
— An drutowa.

Atak na
W ciągu tegorocznych za­

wodów w hali WOSS nasi lek 
koatleci ustanowili wiele no­
wych rekordów okręgowych 
i Polski.

W dniu 25 bm. o godz. 20 
zawodnicy poznańskiej Stali 
podejmą próbę pobicia kilku 
rekordów Polski, w skoku w 
dal z miejsca oraz w biegach 
rozstawnych: 6X50 10X50
mtr. i 4X800 m.

Rekord w sztafecie 6X50 
mtr. wynosi 39,0 sek. i usta­
nowiony został przez AZS w 
1939 r. W Przemyślu. Rekord 
Pclski w sztafecie 10X50, u- 
stanowiony w 1936 r. przez 
warszawski AZS wynosi 1.10,8, 
a w sztafecie 4X800 m przed 
kilku tygodniami ustanowił 
AZS (Poznań) czasem 8.59,6 
min.

Teatry
OPERA — g. 19 „Otel­

lo11 — premiera, po- 
niedz. nieczynna, wto 
rek „Faust**. środa — 
„Halka", czwartek — 
„Otello", piątek — 
„Faust**, sobota — 
„Borys Godunow**, 
niedz. — „Traviata“.

POLSKI - g. 1S „Da­
lekie**

NOWY — g. 16 i 19 
„30 srebrników"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA g. 15.30 i 19.30 — 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA - 
„Wawrzyócowy sad" 
przedstawienie z:>. ry­
knięte

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE: — 
Gniezno —• „Pygma- 
lion"
Turek — „Faryzeu­
sze i grzesznik"

PAŃSTW TL\TR V7 
POZNANIU:
Golina n/Wartą — 
„Sześć godzin ciem­
ności"
ARTOS — ekipa ar­
tystyczna ze Stalino- 
grodu:
Tuchola — „Dwa cy 
kle humoru"

Kina
APOLLO — g. 10 i 12 

„Stalowe serca" pol­
ski. g. 14, 16, 18 i 20 
„Mitria Kokor" ru­
muński

BAŁTYK —' g. 10 i 12 
„Bogata narzeczona" 
g. 14.30, 16.30. 18.30 i 
20.30 „Noc niespo­
dzianek" rumuński

MUZA — g. 10 i 12 
„Śpiew jest pięknem 
życia" węgierski od 
lat 14. g. 14, 16, 18 i 
20 „Rozśpiewana do­
lina** rumuński

R1ALTO — g. 10 „We­
soły jarmark", radź, 
g. 12, 13.15 i 14.30 —

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego - bilansistę oraz kierow­
nika technicznego zatrudni natychmiast Dy­
rekcja Powiat. Zakładu Mleczarskiego w Zgo­
rzelcu woj. wrocławskie. Warunki płacy w g 
obowiązujących grup, mieszkanie zapewnione. 
Bliższe szczegóły do omówienia w Dziale Kadr 
w Zgorzelcu, pl. Partyzantów nr 3. K 429

Kierowników sklepów, sprzedawców oraz 
agentów sprzedaży warzyw i owoców zatrudni- 
tny natychmiast. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Personalna Oddziału Obrotu Artyk. Warzyw>- 
nymi i Owocami P. S. S. Poznań — ul. Wy­
spiańskiego 10, I ptr. pok. nr 8. K567
Głównego mechanika (inżyniera lub technika) od 
1. 4. 1953 r. poszukuje chemiczna fabryka w Po­
znaniu. — Oferty: Biuro Ogłoszeń Głos Wielko- 
poiski dla K545.'
Inżynierów, techników i majstrów do robót inży­
nieryjnych na terenie miasta Poznania i również 
na wyjazd przyjmie Zjednoczenie Robót Inżynie­
ryjnych Budownictwa Miejskiego, Poznań, ul. 
Swiętosławska 12. K575

| OGŁOSZENIA DROBNE b
MMMMMMOTMMM-■-------MMMM—■ || «MMMMM

Sporny i Budzyński podjęli 
się próby pobicia rekordu w 
skoku w dal z miejsca nale­
żącego do Siedleckiego (War­
szawa) (wynik 3.03,5 m).

Pragnąc poprawić dotych­
czasowe rekordy stalowcy 
zmobilizowali wszystkich naj 
lepszych zawodników.

Do Poznania zamierzają 
przybyć również zawodnicy 
AZS (Szczecin) z Lewandow­
skim i Potrzebowskim na 
czele dla zaatakowania re- 
kordu w sztafecie 4X800 m.II

Pierwszym ciekawym spot- j 
kaniem lekkoatletycznym w: 
dniu 19 kwietnia br. będzie i 
spotkanie na WOSS*ie AZS j 
(Szczecin) — AZS (Poznań).

(P)

Olimpijczycy zawiedli -
Mistrzostwo zdobył
najmłodszy zawodnik

W czwartym dniu mi­
strzostw szermierczych Polski 
zakończono turniej w szpa­
dzie. Walki przyniosły nie­
spodzianki. Do nich należy 
wyeliminowanie naszych o- 
limp i jeżyków: zeszłorocznego 
mistrza Polski — Rydza w 
ćwierćfinale oraz Krajew­
skiego w półfinale.

W finale najlepiej wypadł 
najmłodszy uczestnik mi­
strzostw Jaroń z Warszawy, 
który zdobył tytuł mistrza 
Polski. Drugie miejsce zajął 
Rybicki z Łodzi przed Lachów 
skim (Stalinogród).

Po czterech dniach w punk 
tacji ogólnej prowadzi 'Stali­
nogród — 105 pkt.

COGPZIEKIEPy
„Król Ławra", g. 16, 
18 i 20 „Chłopcy 
znad Kranichsec" — 
NRD

WARTA — g. 10, 11 1 
20 filmy dokumental­
ne, g. 12 —„Timur i 
jego drużyna", g. 14,
16 i 18 „Czekaj na 
mnie"

PIAST — g.,15, 17 i 19 
„Trzeci —szturm"

METALOWIEC — g.
17 —i 19.30 „Młoda 
Gwardia" II seria

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 15.30 1
18 „Człowiek z kara­
binem"

KLUB TPP-R — g. 17 
„Wieczór muzyki poi 
skiej 1 rosyjskiej"

Wystawy
Zw. Art.-Piast., ul. 27 

Grudnia 4 — „III Do 
roczna Wystawa 
Prac Kobiet - Pla­
styczek" (g. 10—18)

CBWA al. Marcinków 
skiego 28 — „Współ­
czesna plastyka pol­
ska" (g. 10—18)

MUZEUM NARODO­
WE al. Marcinkow­
skiego niedz. —g. 10 
—15

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE. ul. Al. 
Lampego 27-29 —
niedz. 10—14

MUZEUM PRZYROD­
NICZE ul. Zwierzy­
niecka — g. niedz, 
10—16. .!

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

6, 7. 8, 17, 21, 23.50
Muzyka:

6.05, 7.10 — poranna

8.20 baletowa, 8.55 
— nowe nagrania, 
12.15 — poranek sym 
foniczny. 13.30 —
koncert orkiestry 
łódzkiej, 14.42 (P) — 
bułgarska suita bale­
towa. 16 — arie i pie 
śni —klasyczne, 16.25 
(P) — Poznańskie Im 
prezy Muzyćz., ■ 17.15 
koncert rozrywkowy,
19.30 — melodie ta­
neczne, 20 — kon­
cert chopinowski,
21.30 — taneczna,
23.10 — popularny
koncert symfonicz­
ny.

Audycje inne:

8.35 — Wszechnica 
Radiowa, 9.25 — wieś 
tańczy i śpiewa, 9.40
— dla dzieci pt. „Na 
zwijmy sami". 9.55
— skrzynka ogólna
PR. 10.10 — poezja i 
muzyka, 10.40 — no­
wości techniczne i 
naukowe, 10.50— ro­
botnicze zespoły świe 
tlicowe przed mikro 
fonem, 11.10 — „5:0 
dla młodości", 11.40 
skrzynka Wszechni­
cy Radiowej, 11.52 
(P) — poznajemy
świat, 12.04 — prze­
gląd czasopism, 13.15 
felieton. 14.10 (P) — 
skrzynka ogólna Roz­
głośni Poznańskiej nr 
287, 14.27 (P) — ra­
diowy przegląd wy­
darzeń, 15 (P) — re­
portaż literacki pt. 
„Z odlewni". 16.15 
(P) — komentarz ak 
tualny, 18 — słucho­
wisko pt. „Obcy 
cień", 20.30 — „Na fa 
li humoru i satyry".

Sport:
22 (P) — ogólnopol­
skie wiadomości 
sportowe, 22.30 (P) 
lokalne wiadomości 
sportowe, 21.50 (P)
reportaż dźwiękowy 
z meczu piłkar­
skiego Kolejarz (Po 
znań) — Budowlani 
(Gdańsk).

Poniedziałek 23 bm. 
Teatry
PAŃSTW TEATR W 

GNIEŹNIE:
Kutno — „Faryzeu­
sze i grzesznik"

PAŃSTW. TEATR W 
FOZNANIU:
Sompolno — „Sześć 
godzin ciemności"

ARTOS — ekipa arty­
styczna ze Stalino- 
grodu"
Grudziądz — „Dwa
cykle / humoru"

Kina
APOLLO — g. 16, 18.15 

i 20.30 „Mitria Ko­
kor" rumuński

BAŁTYK — godz. 14.30 
„Cienie na torach**, 
NRD g. 16.30, 18.30 i 
20.30 „Noc niespo­
dzianek" rumuński

MUZA — g. 14 „Śpiew 
jest pięknem życia" 
węgier., g. 16, 18 i 20 
„Rozśpiewana- doli­
na" rumuński

RIALTO — g. 16, 18 l 
20 „Chłopcy znad 
Kranichsee" NRD

WARTA — g. 11 i 12 
filmy dokumentarr.e, 
g. 14, 16. 18 i 20 „Ży­
wy trup" I seria w 
oryginalnej wersji

KLUB TPP-R — godz. 
16 „Program mło­
dzieżowy dla Szkol­
nych Kół Przyjaciół 
ZSRR"

<

Wolne posady
Młodsza krawcowa, zdolna. 
Pilnie potrzebna. Wautnki dó 
©mówienia, Oferty Biuro Ogło­
szeń Poznani, Swierczewskie-

T dla ,390____
Technik dentystyczny w Po­
znaniu. tylko pierwszorzędna 
sSa. na kilka godzin dziennie 
potrzebny Ofeitv: Biuro Ogło­
szeń. Poznań świerczewrkie- 
go 3. dla 390 3 g. _ _3903g
Pomoc domowa lub gosposia 
potrzebna. Warunki dobre — 
Poznań Lodowa 43a. m. 5 
(Lazar z)._____________ 3825g
Gosposia na wyjazd na wieś 
(okolica Inowrocławia) po­
trzebna — Oferty Gips Wiel­
kopolską dla 3757?. _
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna na probostwo na 
wsi. — Zgłoszenia: Poznań 
Rooosevelta 22. tn. 21
____________’3929g

Sprzedaże
Sypialnie oraz kuchnia nowe 
nowoczesne sprzedam Poznań- 
Piekary 13b stolarnia
____________________ 3581g
Mową encyklopedie Trzaski, 
ekran perłowy światłomierz/ 
wa.ge uchylna, sprzedam — 
Olerty: Biuro Ogmszeń Pra­
sa" Poznad Świerczewskie­
go 3 dla 387 lg.

Wille, nowa (’’<) z wolnym, 
obszernym, komfortowym mie­
szkaniem blisko tramwaju — 
sprzedam Dutkiewicz. Poznali 
Dzierżyńskiego 105.___ 3935g
Maszynę do szycia ...Singer** 
sprzedam Poznań. Dzierżyń­
skiego 7 m, 4._______3933g
Motor elektryczny. 11 KM z 
rozrusznikiem na prąd zmien­
ny w pierwszorzędnym stanie 
spiesznie sprzedam. I. Roszak, 
Jarocin, 1 Maja 2 tel 205.

,___________ 3931g
Wóz ogumiony sprzedam. Po­
znań. Garbary 50. m. 4.

i______ ;_________  3930g
Kotlinę na prąd 1 węgiel oraz 
westfalke sprzedam. Poznań 
Mylna 1 l^jn. 6. _____ 3937g
Fortepian koncertowy, krótki 
w dobrym stanie sprzedam. 
Poznań. Marchlewskiego 34 
tn. 14. 3938g
Wózki — autka koszykowe, 
spacerówki na łożyskach po­
lecam. Poznań ul. Dąbrow­
skiego 1. ___________  3885g
Wózek koszykowy na łoży­
skach kulkowych w bardzo 
dobrym stanie sprzedam Po­
znań Jeżycka 10 m. 2.
___________________  3866g
Gabinet kompletny, nowoczes­
ny (orzech kaukaski), spiesz­
nie tanio sprzedam. Poznań 
Opaienicka 71, m, 3 od go­
dziny 16, 3844g

Maszynę do szycia . Singer" I 
z okrągłym czółenkiem, do- | 
brą sprzedam Poznań. Żydów- I 
ska l5z19. m 6a. _ 3862g
Jeżyny wielkoowocowe, lukre­
cja. 3-letnie. sprzedam. An­
drzejewski. Poznań ul. Zako- 
piaóska. stacja Poznań-Strze- 
szyn. __ 3847g
Futro karaku-owe 3'4. nowe, 
modne, okazyjnie sprzedam. 
Marciniak Poznań Polna 1.

3843g
Wannę piec kąpielowy i piec 
stałopalny sprzedam Poznań 
Kraszewskiego 14. warsztat.

3837g
Motocykl DKW 125 cm’, w 
pierwszorzędnym stanie sprze­
dam. Poznań. Madalińskiego 7
m 26._______________ 383lg
Samochód małolitrażowy na 
nowym ogumieniu. 6przedam. 
Poznań, Sołacka 9. m. 2. od 
godz 16.____________ 3816g
Sypialnię okazyjnie sprzedam. 
Poznań Rokossowskiego 93 
m 1 Ruszecka u p. Popie­
le wsk ich._____________ 3810g
Radio 6-!ampowe. 3-zakreso- 
we. sprzedam Poznań. Rokos­
sowskiego 185_m. 4. 3826g
Radio Stern".. 9-lampowe — 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 88 m. 11, od godz.
9--12.______________3763g
Parcele w Mosinie korzystnie 
sprzedam Znoszenia: jarząb, 
kiewicz. Poznań ul. Siem radz-
kiego 5. ■ . , .  376Sg
Samochód .Simca". w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań-Że- 
gtze Rzeczańska 13. od godz.
17—19,_____ j________3755g
Maszynkę elektryczną do pod­
noszenia oczek sprzedam. Da. 
nielak Poznań. Prusa 13.
m. 9.  _____ _______ 3746g
Domek (Czerwonak) oraz par­
cele 2-morgową tanio sprze­
dam. — Dutkiewicz. Poznań 
Dzierżyńskiego 105, 3744g
Wózek koszykowy, głęboki — 
sprzedam Poznań. Niecała 10
m. 9. __ _________3607g
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem sprzedam. Poznań.Ła- 
zarz. Kniewskiego 2 m. 7.

37O6g
Radie super. 3-zakresowe — 
sprzedam. Poznań Bognsław- 
skiego 21a m. 5._____3893?
Drzewo budowlane i opadowe 
z rozbiórki spTzedara. Poznań 
Świerczewskiego 9 3897g

Radio. .Biaupujikt". 7-1ampo- 
we oraz sporlke czeską sprze­
dam, — Poznań-Szęzeoankowo 
(Sady) Glebowa 48. m 2.

3894g
Maszynę do okrętki ..Singer- 
Uniwefsal" w bardzo dobrvm 
stanie, sprzedam. Poznań. Ży­
dowska 8 m i od godz. 15
_____________ 3900g
Kotkę syjamskie i rasy sprze­
dam Poznań Świerczewskie­
go 17. m 5. 3898g
Gabinet nowoczesny (orzech 
kaukaski) tanio — spiesznie 
sprzedam Poznań Opaienicka 
71. m 3.  3916g
Suknie ślubna, źorżetową — 
sprzedam Poznań. Wawrzynia­
ka 37^ m. 22.____  __3922_g
Pompę ogrodową rower dam­
ski spacerówke — okazyjnie 
soTzedam Poznań. Steszew- 
ska 48. __3923g
Motocykl A. J S. 35p cm’ —
sprzedam. Poznań. Dzierżyń- 
skiegp 291. m. 6.____ 3925g
Motocykl NSU 350 cm’ sprze­
dam. Poznań-Górczvnv Ste- 
szewska 12. _________
Wózek — autko niezniszczony 
sprzedam Poznań Szamarzew- 
skiego 13. m. 32. _ 3920g
Dwie igły do elektrycznego 
podnoszenia oczek sprzedam 
Olerty: Biuro ogłoszeń. Świer. 
czewskiego 3. dla 3921g.
_____________________ 3921g

Kupna
Lampy naftowe stoiace. meble 
ogrodowe, kupi*. Zgłoszenia:, 
Jonscher. Poznań. Przybyszew­
skiego 49.______
3000 sadzonek żywokostu ku­
nie. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 3880g.

Handlowe
Radioodbiorniki naprawia szy.
bfco. również u klienta, radio­
technik z wieloletnia prakty­
ką. Poznań. Kozia 5 m. 13 
(miedzy ul. Wrocławska — 
Świetoslawską). 3839g

Zamiana
4‘/i pokoju z kuchnią 1 ptr.. 
w Szczecinie, śródmieściu, za­
mienia na 2 lub 3 pokoje w 
Poznaniu Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego >, dla 
3924g.

Brzewka - krzewy owocowe
w pełnym asortymencie jeszcze przez 
krótki okres czasu rozprowadza

GMINNA SPÓŁDZIELNIA ,,SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" POZNAŃ.

Sprzedaż dokonuje się w dnie powszednie 
od godz. 7 do 17 przy ul. Spichrzo­
wej 6 (okolica Dworca Autobusowego, 
telefon 45-14), przy ul. Rokossowskie­
go 25 oraz Szczepankowo, ul. Skibo­
wa 23. K570

2'/t pokoju z kuchnię. S'Onecz. 
ne w Sopocie zamienię na 
podobne lub mniejsze w Po­
znaniu Zgłoszenia Poznań 
Zeylanda 4 m 2. ____ 3881g
PskÓl z balkonem (Matejki) 
zamienię na pokó( śródmieście. 
Oferty Głos Wlkp. dla_384 lg.
Duży pokój z kuchnią, samo­
dzielne zamienię na 2 pokoje 
z kuchnia Oferty Głos Wiel­
kopolski dlą._3758g....... ..........
Mieszkanie pokój z • kuchnią, 
samodzielne, we Wrześni za­
mienię na podobne w Pozna­
niu. — Oferty Głos Wielko­
polski^ dla 3892g.__________
3 pokoje z kuchnią wygoda­
mi. w centrum Opola, zamie­
nia na mniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość: Krasnopolska. 1N)- 
znań. Czerwonej Armii 21, 
m, 5. 385lg

Radiotechnik poszukuje niekrę- 
pujacego pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty G-os Wiel­
kopolski dla 3840g.

Przyjezdny poszukuje pokoju 
na parę dni w miesięcu Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 3609g.

Samotna panienka poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. — Oferty Biuro Ogłoszeń 
Poznań Świerczewskiego 3 
dla 3896g.

Zguby
Skradzione z ul. Szamarzew­
skiego psa brązowego polow- 
czyka (szorstkowłosego). — 
Zwrot wynagroażę. Poznań 
Szamarzewskiego 26 m. 8.

3906g

Wolne lokale
Uczennicę na pokój przyjmy. 
Rynek Łazarski Oferty Głos 
Wielkopo 1 ski dla 3790g._____
Lokal na cichy przemysł — 
4.50 .X 4 50 (ul. Dąbrowskie, 
go) oddam —■ Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 3927g

Pani, która zabrafca 17 marca 
1953 paczką z popielata ga­
bardyną x ławki korytarza 
P. M. R. N., II ptr.. ul. Li­
belta iest rozpoznana przez 
urzędników. Zwrot w 7 dniach. 
Urbańska. Poznań, ul, Zaci­
sze 2 m. 4. 3793g

Dnia 2o marca 1953 r 
zmart mój drogi mąż. nasz 
kochany wuj śp.Szuka lokalu

Garażu poszukuje. — Okolica: 
tfconeczna lub Tęczowa. Oferty 
z podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń. Poznań Świerczew­
skiego 3, dla_3910g. _____
Osoba samotna szuka próżne­
go pokoju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla
3915g._____________________
Pracoiaca poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Poznań Świer­
czewskiego 3 dla 3899g,

Lamenty

Zahradnik
Pogrzeb odbędzie sle we 

wtorek. 24 bm,. o godz. 
11 z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach

W głębokim smutku 
pogrążone

łona I rodzina
...........................

POZNAŃSKA BAZA REMONTOWA
Terenowego Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych
w Poznaniu, ul. Wilkońskich 10 

przyjmuje wszelkiego rodzaju remonty
koparek mechanicznych, lokomobil sta­
cjonowanych, maszyn parowych, loko- 
motywek parowych wąsko - torowych 
i kotłów parowych w II i III kwartale br. 
oraz budowę prostych konstrukcji sta­
lowych z powierzonego materiału w 
okresie do końca br.

Zgłoszenia przyjmuje E>z.iał Techniczny co­
dziennie, w godz. od 8 do 11, K56b

Dzierżawy
Stajnie oddam w dzierżawę, 
Poznań. Droga Dębińska 3d. 
m 2. 383Sg

Różne
Hatciarce hafty maszynowe 
oddam w dom Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Poznań Świerczew- 
skiego 3. dla 3902g. 
Plisowanie, mereżkę obciąga­
nie guzików, wykonujemy szy­
bko. solidnie. Poznań. Lam­
pego 9. 3815g

Chemiczne 
czyszczenie 
— odświeżenie

OBUWfA
ZAMSZOWEGO
Poznań — Polna 27.

3796g

Futra modernizuje, naprawiam. 
I Zamojski Poznań ul. Zielo- 
I na 7 3452g

Dnia 20 marca 1952 r. zmarE nasz najukochańszy 
ojciec teść i dziadek, przeżywszy lat 72 śp,

Stanisław Galas
Pogrzeb odbędzie się w poniedz'ałek. dnia 23 hm. 

o godz. 17. z domu żałoby w Pobiedziskach.
W smutku pogrąiżona

rodzina
Pobiedziska. Śmigiel. Wrocław 3904g

t
Dnia 18 marca 1953 r. zmart po toókiej cho­

robie mój drogi mąż i ojciec, śp.Józef Stempiń
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm., 

o godz. 15.30, z kaplicy cmentarnej ńa Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni

tona z synem
3878<
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0W Poznańskim Studium 

Przygotowawczym rozpoczę­
to rekrutację kandydatów na 
rok szkolny 1953/54. Warun­
kiem przyjęcia na studia przy 
gotowawcze jest: ukończenie 
lat 18, a nieprzekroczenie 26, 
wykazanie się dobrymi wy­
nikami w co najmniej 2-let- 
niej pracy produkcyjnej w 
przemyśle, lub na roli oraz 
ukończenie 7 klas szkoły pod­
stawowej. Wojewódzka Korni 
sja Rekrutacyjna urzęduje w 
Poznaniu, przy ul. Różanej 
17. Nauka w Studium jest 
bezpłatna.

0 Rziemieślnicza Spółdziel­
nia Pracy Kominiarzy w Po­
znaniu, posiadająca w tere­
nie już 17 oddziałów, przystą 
piła do tworzenia 7 dalszych. 
Dwa z nich powstaną w Po­
znaniu, a po jednym w Czarn 
kowie. Międzychodzie, Ostro­
wie, Śremie i w powiecie 
poznańskim. W pozostałych 
miastach powiatowych pro­
jektuje się uruchomienie ta­
kich oddziałów w okresie pó­
źniejszym.

$ Publiczna Biblioteka 
Miejska im. Raczyńskich zor­
ganizowała w swoich 17 fi­
liach wystawy dziel, książek 
i rozpraw naukowych Towa­
rzysza Józefa Stalina.

Koło PCK w Skulsku
zorganizowało 
posterunki sanitarne 
we wszystkich gromadach 
swej gminy

Praca Oddziału Pow. PCK w 
Koninie w r. 1952 przebiegała 
sprawnie, czego dowodem jest 
fakt zajęcia przez oddział koniń 
ski drugiego miejsca we współ­
zawodnictwie w skali woje­
wódzkiej.

Do najlepiej pracujących kół 
PCK w powiecie konińskim za­
liczyć należy koło terenowe w 
Skulsku, którego przewodniczą- 
czym jest dr Micha! Ilczyszyn. 
Z inicjatywy tego koła we wszy 
stkich gromadach gminy Skulsk 
powstały posterunki sanitarne 
PCK. Dobrze pracują również 
koła: przy młynie w Słupcy, Sto 
larskiej Spółdzielni Pracy w Ko 
ninie. Prezydium MRN w Koni 
nie i w Słupcy.

• Nie przejawiają żadnej aktyw­
ności koła przy Prezydium GRN 
w Starym Mieście, ZBM Konin 
i PKP Konin. Działalność nie­
których kół ogranicza się jedy­
nie do zbierania składek człon­
kowskich. (Szy)

Wartościowe pomysły racjonalizatorów 
usprawniają pracę naszych młynów
W ostatnich dniach Okrę­

gowa Komisja Wynalazczo­
ści w Poznaniu zatwierdziła 
3 wnioski racjonalizatorskie 
pracowników Zespołu Mły­
nów w Wągrowcu, przyzna­
jąc racjonalizatorom nagro­
dy pieniężne.

Wincenty
wmontował
młynarskiej

Krakowiak
do maszyny 

dodatkowy

KRONIKA

fot. K. Przychodzki 
Mechanizacja i postęp, bezpieczeństwo i higiena pracy — 
oto cel, do którego dążą PGR-y mając już na koncie olbrzy­
mie sukcesy. Nawozów sztucznych nie rozsiewają robot­
nicy ręcznie — robi to maszyna traktorowa a co najmniej

konna.
Na zdjęciu: robotnik PGR Strzeszyn Stanisław Przybylski. 
wysiewa mąszyną siarczan amonu pod uprawę grochu.

Aby plon był bogatszy

filtr z dwiema kaskadami, 
wentylatorem i cylindrem. 
Usprawnienie to w dużym 
stopniu polepsza jakość 
produktów.

Franciszek Piechowiak
dzięki zastosowaniu dodat­
kowej rury spływowej do

Nie zapominajmy o pomocy sąsiedzkiej
Jak ważną jest na wsi do­

brze zorganizowana pomoc 
sąsiedzka tego nie potrzeba 
udowadniać. Tymczasem w 
gminie Buk powiat Nowy To­
myśl nie docenia się, a na­
wet wręcz lekceważy tę spra­
wę. Dnia 20 marca żaden z 
sołtysów nie nadesłał jeszcze 
do Prezydium GRN konkret­
nych planów pomocy sąsiedz­
kiej. Co więcej w Prezydium 
GRN panuje samouspokoje- 
nie, że w wielu gromadach 
nie potrzeba w ogóle opraco­
wywać takich planów. Wska-

Ekipy lekarskie
z Poznania
w gromadach
powiatu wolsztyńskiego

W ostatnich dniach we wsiach 
powiatu wolsztyńskiego pojawi­
ły się ekipy służby zdrowia z Po 
znania, niosąc tamtejszej ludno 
ści pomoc lekarską.

Ekipy lekarskie odwiedziły 
gromady: Chobieniee, Siedlec, 
Belęćin, Boruja-Wieś, Borują Ko 
ścielna, Jabłonna i Błońsko. Mie 
szkańcy wymienionych gromad 
gremialnie korzystali z porad, 
wyrażając jednocześnie wdzięcz­
ność ofiarnym lekarzom. (K. W.)

zano pam m. in. Dakowy Su­
che i Szewce.

Jak wygląda w Szewcach
Sołtys gromady Szewce, 

Jan Duszak, zapytany o plan 
pomocy sąsiedzkiej oświad­
czył skromnie, że nie ma tam 
potrzebujących pomocy.
Stwierdziliśmy, że jest prze­
ciwnie. Andrzej Forysiak (2 
ha) i emerytowany górnik 
Jan Fręćko (7 ha) nie posia­
dają koni i pomoc jest im 
bardzo potrzebna. Fręćko nie 
ma ponadto ziarna siewne­
go. bo dopiero na wiosnę 
przejął swoją gospodarkę po 
dzierżawcy. GS w Buku nie 
chce mu sprzedać ziarna ani 
na skrypt dłużny, ani za go­
tówkę. To jest niedopuszczal­
ne. Prezydium GRN w Buku 
powinno tę sprawę co rychlej 
załatwić.

Sołtys gromady Dakowy 
Suche, Franciszek Kaczma­
rek oświadczył nam, że i on 
nie ma żadnych planów po­
mocy sąsiedzkiej, gdyż nie ma 
potrzebujących. A jeżeli są, 
to zawierają obopólne umowy 
z posiadaczami koni i ziemia 
będzie uprawiona i obsiana.

Obywatelu sołtysie! Usta­
wa o pomocy sąsiedzkiej 
przewiduje, że za jeden dzień 
obróbki konnej wolno pobie­
rać 40 do 60 kg żyta, czyli 
około 40 złotych. Tymczasem

rodzina wdowy Katarzyny 
Kufel (1 ha) odrabia Fran­
ciszkowi Nowakowi po trzy 
dni, płacąc 120 zł zamiast 
40 zł za jeden dzień. Wdo­
wa Anna Tylkowska (2,5 ha) 
płaci w przeliczeniu jeszcze 
więcej, bo 160 złotych. Ra­
zem z córką odrabia nie ko­
mu innemu jak właśnie soł­
tysowi Kaczmarkowi po dwa 
dni, czyli razem cztery dni 
za jeden dzień konnej obrób­
ki swego pola.

Są więc potrzebujący pomo­
cy sąsiedzkiej w Dakowach 
Suchych. Daliśmy już dwa 
przykłady, a oto trzy dalsze: 
wdowa Stanisława Wojtko­
wiak (4 ha), wdowa Zofia 
Skarbińska (3 ha) i wdowa 
Ludwika Nowacka (2 ha). 
Są one przez kułaków wyzy­
skiwane w podobny jak wy­
żej sposób. A sołtys zamiast 
bronić biedotę przed wyzy­
skiem, do czego jest ustawo­
wo zobowiązany, sam ją wy­
zyskuje.

Prezydium GRN powinno 
wejrzeć bliżej w te stosunki. 
Zainteresować się również 
powinno tą sprawą Prezy­
dium PRN w Nowym Tomy­
ślu. (wł)

zboża i przetworów zbożo­
wych z młyna do magazy­
nu, przyczynił się do po­
ważnego obniżenia kosztów 
produkcji.

Hieronim Patycki zało­
żył dodatkowe koło pasowe 
od maszyny parowej do 
prądnicy. Przez zastosowa­
nie tego usprawnienia e- 
liminuje się przerwy w pro 
dukcji oraz nieproduktyw­
ną pracę maszyn, otrzymu 
jąc ponadto napięcie o rów 
nym natężeniu.
Wymienieni racjonalizato­

rzy należą do przodujących 
pracowników w dziedzinie 
przetwórstwa zbożowego, a 
Krakowiak i Piechowiak o- 
trzymali w ubiegłym roku za 
osią-gnięcia w dziedzinie rac­
jonalizatorstwa srebrne krzy­
że zasługi. (Kdw)

W Mi rosła u in 
powstała
Rada Kobieca

Ostatnio, dla uczczenia Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet, 
w Spółdzielni Produkcyjnej 
Mirosław, pow. Chodzież po­
wstała Rada Kobieca. Do jej 
założenia szczególnie przy­
czynili się: aktywistka Ligi 
Kobiet przy Zarządzie Pow i a 
towym L. K. w Chodzieży — 
Stanisława Matynia, C. Janas

Michał Jesse z Chodzieży.
Do zarządu Rady Kobiet 

powołano najbardziej zasłu­
żone aktywistki ; przodowni­
ce pracy spółdzielni produk­
cyjnej: Emilię Danowską
(przewodnicząca), Helenę 
Stonna (sekretarz), Helenę 
Łuczak (skarbniczka), Hele-

ii Na ogół pogodnie. Rano 
j| lokalne zamglenia. Nocą sła- 
i be przymrozki, zwłaszcza na 
ij południu i wschodzie kraju, 
i Dniem temperatura od + 5 
|! st. C. na południowym wscho- 
il dzie do + 15 st. C. na za- 
1 chodzie. Wiatry słabe lub 
i umiarkowane z kierunków 
i południowo - wschodnich i 
il wschodnich.

Gromada Żelice
wyróżniona

W czasie ostatniej sesji 
WRN w Poznaniu przewod­
niczący Prezydium — Wło­
dzimierz Migoń nagrodził 
wiele spółdzielni produkcyj­
nych i indywidualnych gro’ 
mad województwa poznań­
skiego aparatami radiowymi, 
za przodownictwo w czynie 
melioracyjnym. Wśród wy­
różnionych gromad znalazły 
się żelice w powiecie Wągro­
wiec.

— Ewakuacja ludności jest kosztowna i 
trudna, ale w ostatecznym rachunku opła­
ca się. Po pierwsze utwierdzi Vietminh w 
przekonaniu, że zamierzamy bronić Cao- 
Bang do ostatka. W ten sposób ewakuacja 
Cao-Bang odbędzie się w warunkach całko­
witego zaskoczenia przeciwnika. Po drugie 
utwierdzi wszystkich tubylców w trzyma­
nych przez nas miejscowościach w pewności, 
że odchodząc, zabierzemy ich ze sobą. To 
wpłynie na ich stosunek do nas.

Forge wysunął dolną wargę.
— Obawiam się, generale, że stosunek 

ludności do nas jest już ustalony.
Carpentier zmarszczył brwi.
— Co pan chce przez to powiedzieć?
Forge podniósł nieco obie ręce i opuścił

je znów.
— Tylko tyle, że moim zdaniem, powin­

niśmy ewakuować samolotami nie ludność 
cywilną lecz garnizon.

Segrais podskoczył na krześle.
— Co pan mówi, drogi kolego — zawołał 

ze zgorszeniem — żeby ewakuować garnizon, najlepsze, ale

Vietminhu każdy żołnierz wpakowany do 
Cao-Bang jest żołnierzem wykreślonym z 
efektywów naczelnego wodza...

— To się dopiero okaże — powiedział zim­
no Carpentier.

Forge położył dłoń na swej szerokiej 
piersi.

— Wybaczy mi pan szczerość, generale.
Jestem starym żołnierzem i nie dyskutuję 
nad rozkazami. Ale zrozumiałem, że wezwał 
nas pan tu na naradę i przywiązuję oan ; 
wagę do zdania każdego z nas. Zapewniam 
pana, że moja osobista opinia nie wnłvnie < 
ani na jotę na dokładność, z jaką wykonam 
pańskie rozkazy. ,

Carpentier odwrócił głowę.
— Niech pan mówi — powiedział z go- 1 

ryczą.
Forge opuścił głowę na piersi. Myślał chwi- 1 

lę, wreszcie począł mówić poważnie, jakby 
chodziło o życie. i

— Od osiemnastu miesięcy nie opuszczam , 
tego kretowiska. Półtora roku samotności, 
odpowiedzialności i dżungli, to dużo, gene­
rale. Można przez ten czas wiele przemyśleć 
i wiele zrozumieć. Mnie, generale, przez te 
półtora roku nie onuszczała ani na chwilę 
myśl o losie Cao-Bang. Myślałem o tym 
w dzień i w nocy, jedząc i śpiąc. Rozmawia­
łem z moimi ludźmi, oficerami 1 żołnierza­
mi. Cao-Bang to złe miejsce, generale. Cała 
ta droga kolonialna kończąca się na Cao- 
Bang, jak droga'*krzyżowa na Golgocie, jest 
zła. Nie można stąd wyjść. Można jeszcze z 
pewnym ryzykiem' próbować stąd wylecieć. 
Można tu także zastać, i to byłoby chyba

trzeba by poświęcić tych, którzy by ochra­
niali ewakuację i lotnisko. Nie moglibyśmy 
ich już zabrać. Nie mówiąc o sprzęcie.

Carpentier skinął głową. Forge sapnął po­
nuro i rzekł do Chartona:

_ Moim zdaniem, lepiej utracić straż tyl­
ną. niż cały garnizon. Moim zdaniem, ewa­
kuacja drogą kolonialną oznacza pewną 
katastrofę.

Charton zgarbił się jeszcze bardziej. Kiwał 
się dalej nad stołem jak pyton. Forge cią­
gnął wśród ogólnego milczenia:
_ Moim zdaniem, zasilenie Cao-Bang

batalionem Legii było błędem. Przypomnij- 
cie sobie panowie, jak łatwo Vletminh wpu­
ścił Segrais do Cao-Bang. Myśmy byli skłon­
ni kłaść to na karb zaskoczenia. Ale po­
patrzmy, iak odsiecz dla Dong-Khe nie 
mogła zrobić kroku. Jestem przekonany, ze 
woŁ zenie Legii do nas było manewrem 
wytrawnych taktyków. Po prostu w oczach

Przerwał na chwilę, jakby mu zabrakło 
oddechu, i dokończył podnosząc nagle głos:

— ...ale tylko wtedy, jeśli rząd rozpocznłe 
natychmiast rokowania o zawieszenie broni.

Carpentier obrzucił majora zdumionym 
wzrokiem. Charton przestał się kiwać jak 
zaczarowany wąż i zawisł nad stołem, spu­
ściwszy oczy. Segrais zerwał się z krzesła 
i wyrzucił obie ręce w górę.

— Cóż za defetyzm!
Forge dmuchnął przez nos, jakby chciał 

odpędzić muchę.
— To nie jest, defetyzm, kolego. To owoc 

moich niedospanych nocy. Tej wojny nie 
■peżna wygrać. Ta wojna jest jak nasza 
droga kolonialna: można na niej utopić 
w krwi i błocie honor i armię.

Carpentier sięgnął po chustkę i otarł 
twarz z potu.

(Cźofir dalszy nastąpi) (4t

W gospodarstwach Zespołu 
poznańskiego PGR zakończo­
no już orki pod zasiewy zbóż 
jarych. W tej chwili wszyst­
kie pługi motorowe i konne 
zostały rzucone do orek pod 

rośliny okopowe.
Na zdjęciu: przodujący trak­
torzysta PGR Annowo Cze­
sław Jarek wraz ze swym 
pomocnikiem przy uprawie 

gleby pod ziemniaki.

Rawickie
Zakłady Mechaniczne
przekraczaj plany

Rawickie Zakłady Mechanicz­
ne i Odlewnia Żeliwa ubiegło­
roczny plan produkcji wykonały 
w 119 procentach. W bieżącym 
roku plan styczniowy zrealizo­
wano tam w 11,6 procentach, a 
lutowy w 110,1 procent.

Załoga zakładu składa się z 
wielu starych fachowców z dzie 
dżiny urządzeń browarniczych, 
słodowniczych i innych. Mło­
dzież przyswaja sobie z dużym 
powodzeniem doświadczenia star 
szych kolegów. W szeroko zasto 
sowanym współzawodnictwie bie 
rze udział 97 procent załogi.

Radiowęzeł zakładowy i do 
brze postawiona świetlica stano 
wią poważne osiągnięcia Rady 
Zakładowej w zakresie pracy 
kulturalno • ©twistowej. (wtt

Hiedo
czy zła

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne pow. konińskiego od­
czuwają brak środków lecz­
niczych i opatrunkowych do 
udzielania pierwszej pomocy. 
Apteczki wprawdzie są, ale 
świecą pustkami. Wiele było 
już interwencji' w dyrekcji 

nę Grams i Stanisławę Jesse. Zespołu PGR w Malincu ze 
strony kierowników poszcze­
gólnych gospodarstw i Wy­
działu Zdrowia Prezydium 
PRN w Koninie, lecz bez 
skutku. Leżące spokojnie w 
biurku urzędnika — biuro­
kraty tego Zespołu pisma mu 
szą widocznie nabrać „mo­
cy'urzędowej”. Nikt tam się 
nie spieszy z zaopatrzeniem 
apteczek w potrzebne medy­
kamenty i materiał opatrun­
kowy.

Referat BHp widocznie za­
pomniał o tym, że natych­
miastowe udzielenie pierw­
szej pomocy w nieszczęśli* 
wym wypadku, lub zachoro- 

m dochodzi do 30 000 sztuk I waniu- niejednokrotnie de- 
miesięcznie. W najbliższym i cYduje o powodzeniu lfecze- 
czasie zakład rozpocznię rów­
nież produkcję dla przemy­
słu, zwłaszcza elektrotech­
nicznego.

Praca odbywa się syste­
mem akordowym. W spół­
dzielni istnieje szeroko roz­
winięte współzawodnictwo in 
dywidualne oraz racjonaliza­
torstwo. W ciągu ubiegłego 
roku zgłoszono 8 pomysłów 
racjonalizatorskich, które 
przyczyniły się do uspraw­
nienia pracy i przyniosły du­
że oszczędności.

Do przodujących pracow­
ników zaliczyć należy: Błasz­
czyka, Biernata, Kowalczyka 
i Tadaszaka, wykonujących 
od 136 do 142 proc, normy.
Ubiegłoroczny plan produk­
cyjny spółdzielnia wykonała 
w 118.7 procent, (fk)

Z wzorowo pracujących 
zakładów pracy w Krotoszy­
nie należy również wymienić:
Spółdzielnię Mechaniczno- 
Instalacyjną, która we współ 
zawodnictwie zakładów bran­
ży metalowej uzyskała pierw 
sze miejsce w Wielkopolsce, 
zdobywając sztandar prze­
chodni oraz Krawiecką Spół­
dzielnię „Zgoda”, zajmującą 
pod względem sprawozdaw­
czości i rachunkowości także 
pierwsze miejsce w wojewódz 
twie. Sukcesy swe spółdziel­
nie zawdzięczają dobrze zor­
ganizowanemu współzawod­
nictwu i pełnej realizacji war­
tościowych zobowiązań. (Ig)

(jku)

Dobrze pracuje 
Załoga Chemiczne 
Spółdzielni Pracy
w KROTOSZYNIE

Chemiczna Spółdzielnia 
Pracy w Krotoszynie istnie­
jąca od trzech lat, wytwarza 
wyroby tłoczone z mas pla­
stycznych, galalitu i celu­
loidu, m. in. grzebienie, po­
pielniczki i podstawki do 
szklanek. Produkcja grzebie­

Maszyny rolnicze
GOM-u w Tuchorzy Stare 
będą zabezpieczone

W wyniku naszych interwen 
cji prasowych o niezabezpieczo­
nych przed warunkami atmosfe­
rycznymi maszynach w Tucho­
rzy Starej, tamtejszy Gminny 
Ośrodek Maszynowy rozpoczął 
budową odpowiedniej szopy. 
Wznoszą ją systemem gospo-

pracownicy GOM-u.

nia. (Szy)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Wi W. — Kościan. Odpo­
wiedzi udzieli MRN w Ko­
ścianie. (93)

S. Mleczak. — Kaczlin. — 
Prawo do świadczeń leczni­
czych przysługuje, nie tylko 
z tytułu zatrudnienia, lecz 
również z tytułu inwalidz­
twa (pobierający rentę). Za­
siłek chorobowy przysługi­
wałby Ob. tylko w tym wy­
padku, gdyby choroba roz­
poczęła się jeszcze w okresie 
pracy, a przeciągnęła się do 
okresu po zwolnieniu z pra­
cy, co winien był potwier­
dzić lekarz. Roszczenie o 
wypłatę zasiłku chorobowe­
go przedawnia się po upły­
wie 6 miesięcy. (387)

2 dzień ciągnienia 
Wygrane po 20.000 —zł padły 

na nr —15633 —111344 112437.
Wygrane po 10.000 padły na nr 

nr 1009 2721 40948 74405 90637
93976 97080.

Wygrane po 5.000 zł padłv na 
nr 1026 1606 9005 14432 18937 71431 
74350 —78182 83168 84322 92094 
96711 97075 100705 115681.

Wygrane po 2.000 zł padły na 
nr 3191 8013 10142 13824 17129
18442 32517 41655 44325 5841965524 
67475 76574 76798 82722 83208 84518 
84829 88678 02563 101161 101312
101585 105725.

Wygrane po 1.000 zł padły nr 
4383 6940 9433 10753 1241G 12681
12715 12833 18423 20271 21254
25136 28629 29828 30643 32693
34552 36726 41516 45878 47875
60933 67367 700.33 77691 73239 80217 
81922 82096 82851 82774 83430 85490 
86125 88663 83974 89721 93266 33407 
94742 97146 97290 100342 101693 
102351 104439 107312 114535 119728.

Dalszy ciąg wygranych spraw­
dzić w kolekturze.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.
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